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P O Z N A N S K I E G O .
N a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o m ć j  W . JDekera i  Spółki. —  R e d a k t o r : A . W annow tki.

J \$  136.-— W  P ią tek  dnia 14. Czerwca 1833.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  10. C zerw ca .

P rz y b y ł  tu  J .  K .  M . X iąź ę  A l b r e c h t  
* D i i b e n ;  i J .  K .  M ,  X ią ż ę  F r y d e r y k  N i ­
d e r l a n d z k i  z  H ag i .

P r z y b y l i  t u :  T u te js z o s t ro n u y  n a d z w y ­
cza jny  P o s e ł  i p e łn o m o c n y  M in i s t e r  p rzy  
d u  o rze  K ró le  w sk o -D u ń sk im , H r .  R a c z y  ń -  
s k i , z K o p e n h a g i .

X ią ż ę  P i o t r S o ł t y k o w ,  z L u d w ig s lu s t ,  
Z  d n i a  1 1. C z e r w c a .

J .  K. M. X ią ź ę  A l b r e c h t  u d a ł  się stąd 
do  P e te r sb u rg a .

P r z y b y ł  tu :  X iążę L u b e c k i  z  W ar­
szawy.

W  y j e c h a ł  s t ą d :  X iążę P a w e ł  S a p i e ­
ha  do D o b e r a n u .

Z  d n i a  12.  C z e r w c a .
P r z y b y ł  t u :  C e sa r sk o -R o ss y jsk i  G ene­

r a l - M a jo r  i d o z o rc a  a r ty l e r y i ,  S u c b o s a n e t  
I I  , z  K ijow a.

Wiadomości zagraniczne.
T  u r c y a.

Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn.  I I .  M aja.
W y s z ł y  tu  nas tępujące dwa m e m o r a n d a  W ,  

P o r t ) ;

T. „ W ia d o m o  je s t  w szys tk im , f e  W .  P o r t a  
n ig d y  się  n ie  m ieszała  do  obcych  in te r e s ó w ;  
s łu s z n ą  więc j e s t , ażeby  w zg lędem  n ie j  toż  sa­
m o  za ch o w a n em  było  i ażeby względem je j p o ­
s tępow an ia  żadnych  n ie  pozw a lano  sob ie  o b ja -  
śn ie ń .  O b jaśn ien ia  te  by łyby  dla n ie j  tóm  
p rzy k rze jsze ,  iż  w obecnych  okolicznościach  
cała je j  przyszłość ła two zaleźećby m og ła  o d  
n ie p o r o z u m ie ń ,  do  k tórych  m ogą  dać p o w ó d  
p ło n n e  i bezzasadne  w ieści ,  jedynie  w  c e lu  
szkodzen ia  jej ro zszerzane .  Je s t  tu  m o w a  
o  akcie zaw artym  n ie d aw n o  w zg lę d em  E g ip tu  
z  A m bassado rem  f ra n c u sk im ,  w k tó rym  z n a j­
d u je  s ię  w a r u n e k , że  P o rta  po m o cy  rossyjskiej 
wzyw ać n ie  będz ie .  A k t  ten ,  który  zwrócił  n a  
s iebie  pow szechną  u w a g ę ,  w  tóźny  sposób  s o ­
b ie  t łó m a c z o n o ,  n itn  go jeszcze dob rze  p o z n a ­
n o .  W .  P orta  posp iesza  z zwykłą o tw artośc ią  
u d zie lić  w tej m ie rze  p o trz e b n e  ob ja śn ien ie .  
B y ł  w praw dzie  w akcie tym um ieszczony  m ały  
parag ra f ,  w którym rząd f rancusk i oświadczyć 
k az a ł ,  źe  jeśli M e h e m e d  Ali Basza p rzy s ta n ie  
n a  wielkie p r zyz wolen ia ,  które m u  przez H ali l  
Baszę  p rzes łane  zos ta ły,  na tenczas  W .  P o r ta  
n ie  będz ie  czyniła użytku z pomocy za g ran i­
cz ne j ;  ale nie  znajduje^się w n iin  ż a d n e  byna j­
mnie j  za s t r zeżen ie ,  ktoreinby się (jak n ie k tó ­
rzy głoszą)  W. Por ta  pornocy  rossyjskiej z r z e ­
kł a ,  albo powró t  floty rossyjskiej ob iecyw ała .  
P rz e j ę t a  wdzięcznością dla tego m ocarstwa,
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n i e  by łab y  T u r c y a  n igdy  wchodz i ł a  w  takie  
s z c z e g ó ł y ,  a d o w o d e m ,  i i  ani  o tein myślała,  
j e s t t o ,  ż e  już  wprzódy o świadczyła  sw e  ż y ­
c z e n i e ,  a żeb y  okręty rossyjskie udały  s i ę  do  
S iz eb o l i ,  portu turecki ego  bl i sko Stambułu l e ­
ż ą c e g o ,  skądby ł atwo m o g ł y  s i ę  wróc i ć  do  
S t a m b u ł u ,  g d y b y  t ego  była potrzeba i gdyby  
t e g o  Suł tan był ’ żądał .  Je ś l i  W ,  Porta p o z w o ­
l i ł a ,  ażeby  w r z e c z o n y m  akcie u m i e s z c z o n e  
zos ta ły  s ł o w a ;  zupełn ie obejść się bez pom ocy  
obcej i  s t ało  s i ę  td j ed y n ie  dla t e g o ,  iź chciała  
utrzymać  d o b r e  p o r o z u m i e n ie  i s tnące mię dz y  
mo car s t wa m i ,  o d  których tyle d o w o d ó w  prz y ­
jaźn i  o trzymała .  P o n ie w a ż  dalej D w ó r  rossyj-  
ski  by łby b y ł  przez  to u w o l n io n y  o d  k łopo tu ,  
jaki m u  dan ie  przyjacielskiej p o m o c y  sprawić  
mus ia ło ,  i gdyby  s i ę  o p r óc z  t eg o  w ów cza s  zda ­
w a ł o ,  iż sprawa ta z u p e ł n i e  za łatwioną  zos ta ­
n i e  przez  przy jęci e  z e  6trony M e h e m e d a  A l e g o  
wiel ki ch  p r z y z w o le ń ,  jakie m u  Sułtan u c z y n i ł ;  
dla t eg o  m n i e m a n o ,  ż e  w takim razie  w y p a ­
d n i e  zrzec  s i ę  obcej  p o m o c y .  Ża den  i n n y  p o ­
w ó d  n i e  p o w in i e n  był  być  p r zy p u sz cz o n ym ,  
d b  ob j j śn i en ia  pos t ępowan ia  W .  Porty przy  
tej ok o l i c zn o śc i ,  bt z ubl i żenia  jej h o n o r o w i  
i po u . żen ią  jej aż do  t e g o ,  aby ją u w a ż a n o  za  
działającą j edynie  pod o b c y m  w p ły w e m ,  
W ,  Por ta  czu je  s i ę  prz ec iwn ie  z u p e łn i e  w o ln ą  
o d  Jakowego w p ł y w u ,  a uc z uc i e  to wkłada na  
n i ę  o b ow ią ze k  zaprzeczenia  w i e ś c i o m ,  k tóre -  
by  w inn yc h  ok o l i c znośc iach  niczyjej  na s i eb i e  
n ie  by ły  ś c iągnę ły  uwagi ."

J.I. „ O b e c n o ś ć  nadzwycza jnego  A m b a ss a d o -  
ra  N .  Cesarza VVszech R o s s y i ,  zwraca na s i e ­
b i e  p o w s z e c h n ą  u w a g ę  i daje p o w ó d  do p o g ł o ­
s e k ,  które  W .  Porta  pragn ie  sprostować.  P o ­
m o c ,  której jój Rossya  z  taką w sp a n ia ł o m y ś l ­
nośc ią  udzie l i ł a,  by łaby  n i edos ta teczną ,  gd y by  
n i e  by ły  przewidz iane  środki jej u ż y c i a , i g d y ­
b y  n i e  b y ły  w z i ę t e  p o d  r o z w a g ę  ro zpo rzą dze ­
n i a ,  jakie  oko l i c zn ośc i  t eraźniejsze  m o g ł y  
uc zyn ić  poirzebnemi , .  J e d y n i e  w tej przezor ­
nośc i  na leży  szukać p o w o d u  p os e l s tw a ,  które  
zresztą  jest  ty lko jawną oznaką  d o b re g o  p o ­
r o z u m i e n i a ,  i s tn ie jącego  tak s zcz ę ś l iw ie  mię -  
d z y  W .  Portą,  a D w o r e m  Cesarsko-rossyjskim.  
N i e  masz  inn yc h  p r z y c z y n ,  a le  n i e  m o żn a  s i ę  
d o sy ć  ust rzedz  fa ł s zywych  t ł óm ac z eń ,  które  
nieprzy jac ie l e  W .  Porty przy każdej s p o s o b n o ­
śc i  rozgłaszają ,  dla s z k od zen ia  ile m o ż n o ś c i ,  
rządowi  Porty  Ot tomańskiej .  W  przekonan iu ,  
ż e  n i e szczę sne j  wa lce wewnątrz  Pańs twa Otto-  
mańsk iego ,  wkrótce  ko n iec  p o ło ż o n y  będz ie ,  
j że  wróc i  spo kojność  i porząd ek ,  m o ż e  T u r ­
cya  t w ie r d z i ć , iż na tychmias t  same przez  s i ę  
ustaną nadzwycza jne  ś r o d k i , skoro tylko g ło s  
p o je dn a w c zy  Sultana bę dz i e  u s łu ch an y ,  i skoro  
Wie lki e ,  w  końcu  już  u c z y n io n e  p rzy zw o le n ia

uz n an e  i z w d z i ęc zn o śc ią  przyjęte  zostaną.  
W .  Porta sp od z i ew a  s i ę ,  ż e  us i łowania  jej 
wzg lęd em przywrócen ia  po k o ju ,  n i e  będą b e z ­
skutec zne ;  ale gd yb y  s i ę  miała zawie ść  w swych  
o c z e k iw a n ia c h ,  s łu szną  by łoby rzeczą trzymać  
s i ę  i nadal  ś r o d k ó w , dla bez p i e cz e ń s t w a  s w e ­
g o  przeds i ęwz ię t ych .  O b e c n o ś ć  nadzw ycz a j ­
n e g o  A m b as sa d or s  rossyjskiego w s tol icy ,  jest  
przeto  dos ta t eczn i e  uspraw ied l iw iona ,  * a- ch o ­
c iaż  W.  Porta n i e  c zu je  s i ę  być  w ob ow iąz k u  
dawania po do b ny ch  o b ja ś n i e ń , d - ł a  je  ws ze la ­
ko dla odda len ia  n a w e t  na jmnie js zego  fa ł szy ­
w e g o  t ł ómaczen ia  w z g l ę d e m  s t o su n k ó w ,  jakie  
istnieją m i ę d z y  nią a o b ce m i  m oc ar s tw am i .“

M o n i t o r  O t t o m a ń s k i  do n os i :  „ D l a  m o ­
cn i e j s z eg o  skojarzenia przyjaci elski ch z w i ą ­
zków między  Pańs twem Ot tom ań sk iem i Kró­
l em persk im,  N .  Szach wys ła ł  z Iran do  S tam­
bułu Sejne la  A b id in a  C h a n a ,  maj ącego  list 
wierzy te lny .  P e ł n o m o c n i k  ten został  w e zw a­
n y  od W y sok ie j  P o r t y ,  g dz i e  d e p e s z e  Monar ­
c h y  swe go  po d a ł  W i e l k i e m u  W e z y r o w i  i z o ­
stał przyjęty z na l eżn em i  s t o p n io w i  j ego  b o n o -  
rami ,“

J o u r n a l  d e  S m y r n ę  d o n o s i  po d  dn.  5 .  
Maja;  „ W e d l e  l i stów z Kiutaja pod d. 2 7 - 
m. z. Io rah im  Basza  c iąg l e  j e s z cz e  tam p r z e ­
bywa ł  i n i e  c z y n i ł  ż a d n y c h  p r z y g o t o w a ń ,  aby  
Stamtąd w yruszyć .  P or us z en ia  ws te cz n e  woj ­
ska s w e g o  ro zp oc zę te  d. 10. Kwi e t n i a ,  kazał  
o n  w s tr zym ać;  n i e  zdaje s i ę  w s z e l a k o ,  ż e b y  
m i a ł  ocho tę ,  dalej  naprzód  s i ę  po sun ąć .  P o ­
d o b n o  oczekuje  na n o w e  rozkazy  ojca s w e g o .  

Z  n a d  g r a n i c y  S e r b i i ,  dn ia  26. Maja.
( G a z .  P o w s z .)  — f i o s n ia n i e  w k ro cz y w sz y  

d o  Serbi i  za m or d o w a l i  zdra d l i wym  s p o s o b e m  
zn a c z n ą  l i c zbę  b e z b r o n n y c h  w ie śn i a k ów ;  a tale 
w i ę c  d a n o  has ło  d o  formalnej  w o jn y  m i ę d z y  
B o ś n i ą  i Serb ią ;  przeto  t eż  w tej ch w i l i  z w o ­
łu je  X i ą ż ę  M i ł o s z  posp o l i t e  r u s z e n i e  d o  b r o ­
n i ,  aby kraj swój  oca l i ć .  T rz e b a  s i ę  teraz  
o b a w ia ć  krw awych  i w a żn yc h  w yp adk ów ,  któ­
re na w e t  oa E u r o p ę  ca łą  wie lki  m o g ą  w y w i e ­
rać wp ływ .  B o s n ia n j e  a l b o w i e m  dz ia łają  
p od b u d z a n i  p rz e z  M e h m e d a  A l e g o ,  k tó rego  
ag e n c i  ludz i  n i e ś w i a d o m y c h  pr ze k o ny w a ć  us i ­
łują,  że  z o b a l e n ia  rządu w K o n s ta n ty no p o l u  
dla n i ch  w ie lk i e  m o g ą  wy n ik n ąć  korzyśc i .  
R o z u m i e j ą  w ięc  B o s n ia n i e  o b e c n i e ,  iż in t e ­
res  ich t e go  w y m a g a ,  aby os łab ia l i  Serb ią  
i wyg na l i  Kięc ia  M i ł o s z a ,  który j ed n os ta jn e  
d o  Por ty  pokazuje  p rz yw iąz an ie .  Prze to  też  
dopu szc za l i  s i ę  już o dd a w n a  rozmai tych  b e z ­
prawi  przec iw  mia s t e czk om na d g r a n ic z n y m  
S e rb ia ń s k im ,  usi łując Serb ią  p o d b u d z i ć  d o  
w oj n y .  D o t y c h c z a s  X i ą ź ę  M i ł o s z  w sz y s t k i e ­
g o  un ika ł ,  coby go  d o  o s ta t e czn ośc i  przypro -
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w adzić  m o g ło ;  tera* wszelako in i e w o lc n y
wyjednać zadośćuczynien ie  z iomkom swoim  
i 0(1 d a l s z y c h  łupiestw i rozbojow ich zab ez­
p ieczyć .  Gdyby w tym razie walka iniaia 
e i ę  przedłużyć ,  natenczas Porta s ię  wmiesza,  
na co naturalnie M e b m e d  A l i  n ie  będzie  
m óg ł  obojętnie spoglądać,  nie chcąc stracić 
wpływu sw eg o  na prowincye  Turcy i  euro­
pejskiej.  Gdyby zaś wojna prędko się skoń­
c z y ł a ,  a zwycięs two  było na stronie Serbia-  
n ó w ,  natenczas M t h to e d  A l i  równie  p o w i ­
n ie n  wyruszyć ,  aby ocal ić stronników s w o ­
i c h ,  a tak byłoby zn ow u rzeczą Porty wspie ­
rać Serbianów.  Nareszc ie  mogłyby stosunki  
tak s ię  u ł o ż y ć ,  i e  to albo ow o państwo eu ro ­
pejskie rozumiejąc ,  źe zatargi takowe mu  
sprawiają niejaką do leg l iwo ść ,  niesnaskom  
tym samoby po ło ży ło  koniec.  Naturalna,  że  
toby się znowu stało pobudką do zazdrosnych  
uc in ków,  które teraz dość często w Stambule  
s łyszeć  można.  —  —  X ią źę  Mi łosz  usiłuje  
10,000 wojska zgromadz ić,  aby od ep rze ć  na­
jazdy I łosnianów.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n ia  30. Maja.

( Ga z .  Pow sz.)  —  YVedle 1 stow hand lowych ,  
w y bu ch ło  w Alban i i  powiet rze  mo ro w e .  G o ­
n ie c  f rancuzki  prze jeżdża ł  tu jak najspieszniej  
d o  Kons tan tynopo la ,  z depeszami  dla Admirała  
l ł ouss in .

N i e m c y .
Z  Dwó ch  Mostów (Zweibr i icken) ,  d. 30. Maja.

( Z  Gaz.  Franki-) Nareszcie wydano wiado ­
my wyrok Izby  Uskarżającej  tute jszego Sądu 
A p pe l l ac y j ne g o  w wielkiem polity cz n em  śit dz.  
lwie.  Os k ar żo no  i p rzed sąd Assyzow s awio- 
110: Dra  W i  (ha,  D ra  Si tbei ipfei f ra ,  p l ebana
14 och doi f t  ra, Krysi.  Scharpfa,  i abiykanta szczo 
tek Beck t ra  z F ranken tha l ,  Dra Pis tora,  d ruka­
rza Host z D w ó ch  Mostów,  kupca Bau ma na  z Pir- 
masen s  —  wszystkich o d ża łow any ch  o wzywa­
n ie  do b u n t u  i do oba len ia  r ządów istnieją­
c y c h ,  choć wzywanie  samo zostało bezskułe -  
c z n e i n ; za pr / es t ęps t  wo takowe kara d o ż y w o tn e ­
go  wygnan ia  z kraju p rzeznaczona .  — O p ró c z  
tych oddan o  pod sąd Assyzów nas tępujące oso­
b y :  Schil lera,  Savoya,  Ge ba i kandydata teo.
logii  Eichflera ,  t rzech pierwszych obw in i ony ch  
o  uknucie fo rmalnego  spisku,  dążącego  do  oba- 
l t n i a  r z ą d ó w ,  osta tn iego o wspó lność w tej 
z b r o d n i ,  na  którą spada kara śmierci .  —  Pod  
sąd policyi karnej  z p rzyczyny ze lżen ia  u r z ę ­
dn ik ów  pełn iących funkcye  sw oje ,  o d d a n o ;  
F i tz  von  Di i rkhe ima ,  G.  F- K o lb e ,  r edaktoro-  
ra gazety Spirskiej ;  d rukaiza K o hl he p p a  
z  Ka i se r s l a u te r n ,  kandyda ta  prawa Bartha 
z  Lau te re c ke n ,  i wszystkie wzwyż w ym ie n io n e  
osoby krymina lnie  oska rżone w razie u zn a n ia

ich za n ie win ny ch  p r zed  sądem  A s s y z ó w ,  wy­
jąwszy tylko S av o ya ,  Geiba i E  fleia.  — Z a  
n ie wi nny ch  u z n a n o :  J u l i c h a ,  D t i d e s h e i m e r a ,  
F r e y a  i Dr .  H e p p e  z  Neustad t .  —  W z g l ę d e m  
dok to ra  W i d m a n n ą ,  akademika Br i igeinanna,  
A d w o k a t a  H a l l a u e ra ,  D ra  S t rohmayera  , F u n -  
k eg o  i L o h b a u e r a  zapadł  wyrok ,  źe  p rzec iw 
n im ,  jako c u d z o z i e m c o m ,  działanie śledcze 
p rzy tute jszym sądzie nada l  odbywać  się n ie  
moż e .  —  R ó w n o c ze śn ie  pos tanowił  wczora j  
Sąd Appe l l acy jny  na  po s ie dz en iu  ge n e ra ln e m ,  
aby ku zawyro kow aniu  w wyżej  wymien ionych  
sprawach k rym ina ln ych  nadzwycza jne  się o d ­
bywały Ąssy zy  w mieście L a n d a u ,  których za ­
ga jen ie  d.  29. L ip ca  r. b- ma  nas tąpić!

A  F r a n k ł u r t u  11. M . ,  d. 4. Cz erwca .
Dzisiejszy J  o u r n  a 1 d e  F r a n k f o r t  zamie­

ścił p i sm o z P e t e r s bu r g a ,  w którern w zg l ęd em  
n ie do rzeczneg o  usi łowania ,  wprawić P o l s k ę  
w po w tó rn y  stan ro k o sz u ,  oś w ia dcz on o ,  ź e  
kuszenia tg bu n t o w n ic ze  z n ie s łychaną  ś m i a ł o ­
ścią p rzez 2ąch uz br o jo nyc h ,  którzy z Galicyi  
wtargnę l i  do województwa  Sandom ie r sk iego  
w tym zostały przedsięwz ięte  z a m ia rz e ,  aby 
wszystkich Hossyan wypędzić  z Królestwa P o l ­
skiego.  Wsza kże  ( dod a je  to p ismo)  szlache­
tn ego  i wspan ia łomyś lnego  pos tęp ow ania  C e ­
sarza wypadki  te wcale nie z m ie n i ły ,  o w sze m 
dn ia  2 (14.)  Kwietnia mocą  ukazu Cesarskiego 
wojskowym polskim wszystkich s to p n i ,  k tórzy 
s ię podczas wojny w n iewolą  dos ta l i ,  j ako też  
i i n n y m  o s o b o m ,  za t rzym an ym do tychczas  
w Hossyi .dano pozwolen ie  pow rócen i a  do sie­
dzib swoich W  skutek t ego ł askawego rozka­
zu juz kilkaset osob wróci ło kosztem rządu do 
ojczy zny swojej  Wył ącz en i  są z tej amnes tyi  
G ene ra ł  Krukowieck i  i X ź ę  Michał  Radziwi ł ł ,  
k tó r zy  ośmiel iwszy się przyjąć nacze lne  d o ­
wództwo nąd  armią ro k os za n ,  o nę  p o p r o w a ­
dzili  naprzeciw wojskom Cesa r sk im;  tudz ież  
15 innych oficerów niższej  r a n g i ,  k tórzy się 
podczas p o b y t u  swe o w Rossyi  rozmai tych  
dopuszczal i  bezpra i  z p rzyczyny tychże p o d  
sąd są oddani .

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 2. Czerwca.

N o w o  obrana Izba reprezentantów dnia 6. 
m. b. poraź pierwszy się zgromadzi.

W  G a n d a w i e  pokazała  s ię  g r y p p a ;  wielu  
mieszkańców,  naraz  na n ię  zapadło .  —  T u t a j  
w Brux t l l i  z p rzyczyny  zas łabn ien ia  większej  
części  akto row,  t ea t r  wczoraj  był  zamk nię ty .

X  d n i a  3. C z e r w c a .
M o n i t o r  dzi s ie jszy o b w ies zcz a ,  źe Król  

w p i ą t tk  d. 7. m.  b. po s i e dz e n ia  I z b y  o so b i ­
ście zagai .

Król  po p o ło g u  Kró l owe j  uda  s ię  ( we d lo  
pog łosk i )  na lulka ty god n i  do A n t w e r p i i ,
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Dzisiaj spodziewamy się  tu przybycia X ię-  
cia Orleańskiego.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia  3. Czerwca.

Dzisiaj zrana ogodz. 8- umarł XiąźęRovigOe 
M e s a g e r  do n o s i :  S łychać, źe  X źna  Ber­

ry nie chce wyjeżdżać z B lay c , n im  nie będzie 
wydana amnestya dla wszystkich tych, co dla 
sprawy jej wielkie ponosili ofiary. W ezw ano  
więc dam ę pewną wysokiej rangi, aby udawszy 
się do Blaye starała się skłonić X ię ż n ę ,  aby 
odstąpiła tego roszczenia.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  4. Czerwca*

Na posiedzeniu wczorajszem (d. 3. Czerwca) 
Izby  wyższej, uczyniłX iąźę  W elling ton  zapo­
wiedziany 6wój wniosek, dotyczący się s p r a w  
P o r t u g a l s k i c h .  Brzmi on  w sposób nastę­
pu jący :  Upraszać Króla w pokornym  adresie, 
aby raczył takie dać rozkazy, któreby się zda­
wały być potrzebnerni końcem zniewolenia 
poddanych Jego do zachowania neutralności 
przyrzeczonej przez N. Pana  podczas walki to- 
czącej się obecnie między braćmi D o m u  Bra- 
ganca." X iążę W elling ton  miał przy tej spo­
sobności obszerną mowę, dow odzącą , i e  M i­
nistrowie sprzyjając sprawie Konstytueyoni- 
Śtów , neutralność zgwałcili j bronił się równie 
dż ie lną  rozprawą Hr. G re j ,  a le ,  gdy przyszło 
d o  przegłosowania, pokazało s ię ,  ż e z a  wn i o -  
t k j  e m  X i ę c i a  W e l l i n g t o n a  b y ł a  w i ę ­
k s z o ś ć  g ł o s ó w  80  p r z e c i w  68. M in i­
strowie więc tą razą ponieśli klęskę. —  Spra­
wiło to wielkie w rażenie; fondy także spadły.

Posiedzenie  dzisiejsze Izby niższej. L o rd  
E bring ton  zapytał,  odwołując się do wypadku 
Izb y  wyższej, czy istotnie w polityce naszej 
zew nętrznej jaka nastąpi zmiana ? Spodziewał 
s ię ,  źe Minister spraw wewnętrznych chętnie  
z  tej korzystać będzie sposobności, aby myśli 
swoje Wytłumaczyć i dowieść, że Izba niższa 
i kraj cały nie zgdadzają się z wotum Izby wyż­
szej .  (Oklaski.) Lord  Palmerston odrzekł:  
„M inis trow ie  N . Pana  działali zawsze stoso­
wnie do te g o , co wedle ich przekonania było 
zgodnern z rzeczywis tą  korzyścią kraju; n i e  
m o g ą  s i ę  za ,te rn  skłonić do zmienienia p o ­
lityki zewnę t rzne j .  (H uczne  oklaski )  
m m ssssssrn s^ sssssB sssssssssssaseaam

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Z  odwołaniem się do obwieszczenia naszego 

z d. 16. K wietnia r. b. podajemy do publicznej 
' wiadomości ,  iż do wydzierżawienia dóbr  M i e ­

r z e  w a w powiecie Gnieźnieńsk im,  nowy ter 
min  do licytacyi

n a  d z i e ń  27.  C z e r w c a

po  po łudn iu  o godzinie 4. wyznaczonym 
został.

P o z n a ń ,  dnia 10. Czerwca a833- 
D y r e k c y ą  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Końcem  wydzierżawienia majętności K em ­

pińskiej, a mianowicie folwarków wraz z pro- 
pinacyą ,  czynszami gruntowemi  i miejskie mi, 
tudzież z b r u k o w e m ,  moBtowem, targowem, 
austeryą Berlinkiem i sklepami pod Zamkiem 
—  na trzy lata od S. J ana  r. b . ,  wyznaczyliśmy 
now y termin

n a  d z i e ń  a 6. C z e r w c a  r. b. 
o  godzinie 9. zrana przed Ur. N eubaur  Asses- 
sorem w Izb ie  naszej posiedzeń sądowych.

Uwiadomiając o tćrn chęć dzierżawienia m a­
jących nadm ien iam y, iż warunki i anszlagi 
w Registraturze naszej przejrzane być mogą, 

K ro toszyn , dnia ro. Czerwca a833-
K r ó l .  P r u s k i  S § d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .  ............. ..
D o publicznej sprzedaży 300 sążni drzewa 

dębow ego, 400 sążni olszowego i 100 sążni so­
snowego za gotową natychmiast zapłatą, wy­
znaczony został termin in loco Broniszewice 

n a  d z i e ń  13.  L i p c a  r. b , 
na  który chęć kupienia mających niniejszem 
zapozy  wamy.

Ja ro c in ,  d. 30. Maja i 833«
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

O B W I E S Z C Z E N I E .  ‘
D o  sprzedania rozmaitych sprzętów dom o­

wych i mebli drogą publicznej aukcyi za goto­
wą zapłatę.

Term in  n a  19. C z e r w c a  r. b. 
po po łudn iu  od godziny trzeciej w Sądzie Zie­
miańskim tutejszym wyznaczony został. Chęć 
kupienia mający nań  niniejszem  się zapozy- 
wają,

P o zn ań ,  dnia 6, Czerwca 1833- 
______________B e r n d e s .  qua com.

W y c i ą g  z  B erlińsk iego kursu papierów  
i p ien ięd zy .

D nia  1 1 , Czerwca i  83 3 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po
97

po
961

Obligi bankowe aź do włącznie 
lit. H . . . . . . . _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . .  .  . • • 98J _

L uty  zastawne W . Xiestwa 
Poznańskiego. . . . 1001 ,,

W sehodnio-Pruskie . . . 991 --
S .ąsk ie  • • • . • . , — 1061


